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W marach Płocka odbywa się 
dziś doroczny walny zjazd delega­
tów katolickich Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej (S. M. P.) z terenu 
całej niemal diecezji płockiej (po­
dobny zjazd delegatów z północ­
nych powiatów odbył się w Mła­
wie 24 b. m.).

Młodzi ci wysłannicy poszcze­
gólnych placówek organizacyjnych 
zapoznają się z całokształtem do­
tychczasowego dorobku i rozwoju 
organizacyjnego na terenie całego 
Płockiego Mazowsza i radzić będą 
nad tern, jak rozwój swój na przy­
szłość jeszcze bardziej usprawnić 
i działalność swoją rozszerzyć i po­
głębić.

S M. P. to w Polsce dzisiejszej 
organizacja, na którą zwrócone są 
oczy całej olbrzymiej większości 
narodu, zdrowo i z troską myślą­
cego o przyszłości naszego pań­
stwa. „Takie będą losy Rzeczy­
pospolitej, jakie młodzieży chowa­
nie“ (St. Staszic).

Wychowanie w Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej oparte jest na 
zasadach katolickich. I to stanowi 
ich siłę i potęgę wewnętrzna, mag­
nes, który w swe ramy organiza­
cyjne przyciąga coraz liczniejsze 
zastępy młodzieży polskiej poza­
szkolnej.

Dziś katolickie SM.P. przodują 
wszystkim organizacjom młodzieży 
w Polsce. Taką liczbą członków 
czynnych i uświadomionych (prze­
szło 200,000) nie może poszczy­
cić się żadna inna organizacja mło­
dzieży, nawet z tych, które w pań­
stwie naszem cieszą się specjalne- 
wi względami i opieką, finansową 
czy moralną, państwową.

Młodzież potrzebuje szlachetne­
go ideału, ducha, któryby porywał. 
A to znajduje właśnie w Stowarzy­
szeniach Młodzieży Polskiej. I w tern 
Ikwi tajemnica z takim rozmachem 
rozwijających się S. M. P. W sa- 
mtm Poznańskiem S. M. P. liczą 
zgórą 40,000 druhów, nie licząc 
podobnej prawic liczby członkiń 
Stowarzyszeń Młodzieży żeńskiej. 
Niema tam parafji, niema prawie 
żadnej wsi, gdzieby nie było SMP. 
Wielkopolska dumna jest ze swej 
młodzieży i spokojna o swoją 
przyszłość.
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U nas na Mazowszu, mimo trud­
niejszych warunków pracy, mło 
dzież nasza pozaszkolna staje rów­
nież coraz solidarniej pod sztan­
darami S. M. P. Świadczą o tern

samo- 
isowe.

MM*
roszy,

rftaki,

wymownie nie tylko rozmaite zjaz­
dy czy zloty organizacyjne, ale 
mówią o tern i szare, pracowite 
dni w .Ogniskach* Ś. M. P., gdzie 
młodzież zbiera się chętnie i licz­
nie na zebrania, odczyty, wykłady, 
na wspólną naukę a nawet wspól­
ną godziwą rozrywkę. Bo celem 
a. M. P, — to wychowanie mło­
dzieży wszechstronnie jako ludzi 
1 obywateli kraju, ale wychowanie

Ostntnln drosfl śj ks. prał. Lasockiego
Żałobne nabożeństwo w Bazylice. Pochód pogrzebowy. 

Nad otwartą mogiłą.
W sobotę odbył się pogrzeb 

śmiertelnych szczątków ś. p. ks. 
prał. Lasockiego.

O gcdz. 9-ej rano rozpoczęło 
się nabożeństwo żałobne w Bazyli­
ce Katedralnej. Trumna ze zwło­
kami ś. p. ks. prał. Lasockiego, 
ustawiona wysoko na katafalku, 
tonie w zieleni i kwiatach. Wokół 
trumny las sztandarów. Tuż za 
trumną uczemce wszystkich klas 
gimnazjum żeńskiego, z którem 
ś. p. ks. prał. Lasccki w tak ser­
decznych by) zawsze stosunkach.

W stallach Kapituła Katedralna 
z księżmi Prałatami na czele. Se-

nycb, cechów, liczny zastęp (prze­
szło 100 osób) duchowieństwa z 
członkami Kapituły Katedralnej na 
czele. Za trumną rodzina Zmarłe­
go i przedstawiciele władz, a po­
tem tysiączne tłumy tych, którzy 
ś. p. ks. prał. Lasockiego przyszli 
oddać ostatnią przysługę.

W blaskach prześlicznej pogo­
dy falują sztandary. Orkiestry gra­
ją marsze żałobne. Pochód ze 
zwłokami ś. p. ks. Prałata posuwa 
się powoli, majestatycznie. Na wi­
dok trumny, pochylają się głowy. 
Płock żegna swego wielkiego przy­
jaciela...

okiem sięgnąć nieprzeliczone tłu 
my. Po ostatnich modlitwach du­
chowieństwa, chór uczniów Szkoły 
Organistowskiej pod batutą p. dyr. 
Karczemnego śpiewa potężne „Sal­
ve Regina*, a potem p. Dr. Al. 
Maciesza żegna im- Towarzystwa 
Naukowego ś. p. ks. Prałata jako 
człowieka niezmiernych zasług na 
polu nauki i kultury w Płocku 
(przemówienie podamy osobno). 
Wreszcie orkiestra Straży gra po­
budkę i marsz żałobny... Trumnę 
spuszczają do grobu.

Ceremonja pogrzebowa skoń­
czona, a przy grobie długo jeszcze 
stoją gromady ludzi, widać, że to 
ubodzy, i wpatrują się w otwartą 
mogiłę, która zamyka w sobie ich 
przyjaciela i dobroczyńcę...

Płock nie ujrzy już popularnej 
postaci starego „Prałata Lasockie-

minsrjum Duchowne in gremjo. 
Wszystkie nawy Bazyliki przepeł­
nione.

Po długich modlitwach i mszy 
św. żałobnej, odprawionej w oto­
czeniu duchowieństwa przez ks. prał. 
Piotra Dmochowskiego, na ambo­
nę wszedł ks. prał. St. Figielski 
i wygłosił podniosłe przemówienie 
żałobne. Mówca charakteryzując 
ś. p. ks. prałata Lasockiego jako 
kapłana-obywatela i działacza spo­
łecznego, podkreślił jego niezłom­
ny hart ducha.

Był to człowiek, który nie 
umiał się płaszczyć, nie umiał iść 
pochlebstwami, każdemu mówił 
prawdę w oczy. Był zawsze sobą. 
W największych nawet przeciwno­
ściach, zamieszkach duch jego nig­
dy się nie załamał
' Dtugą szlachetną cechą charak­

teru ś. p. ks. Prałata — to wielkie 
serce dla nędzy ludzkiej, nietylko 
materjalnej, ale i moralnej.

Na cmentarz.
Po nabożeństwie w Bazylice 

uformował się znów, jak dnia po­
przedniego podczas ekspottacji 
zwłok do Bazyliki, olbrzymi, spraw­
nie zorganizowany kondukt żałob­
ny. Znów długie szeregi młodzie­
ży szkolnej, organizacyj społecz­

na zasadach katolickich. Przez wy­
chowanie obywatelskie, społeczne, 
organizacyjno-ideowe, przez oświa­
tę i przez praktyczne przygotowa­
nie się do życia czy to jako rolni­
ków, rzemieślników czy innych za­
wodów, przewija się zawsze myśl 
szlachetniejsza, wyższa, Boża. Ta­
kie wychowanie kształtuje mocne 
charaktery i szlachetne dusze.

W kształtowaniu ducha polskie­
go S. M. P. spełniają niezmiernie 
doniosłą rolę. Nic dziwnego, Że 
są one źrenicą w oku tych, którzy 
z prawdziwą troską patrzą na 
kształtującą się przyszłość Polski. 
Obserwując rozwój katolickich S. 
M. P., rozsianych już gęsto po 
wszystkich ziemiach Rzeczypospo­
litej, można stwierdzić, że Polska 
przyszła będzie bezsprzecznie ks- 
tolicką. Mir.

Nad otwartą mogiłą.
Trumnę ustawiono nad otwartą 

mogiłą, wspólnym grobowcem Pra­
łatów i Kanoników Kapituły Płoc­
kiej. Niby lśniącą koroną otoczył 
ją las sztandarów. A dalej, jak

go“ w starej wytartej sutannie, z 
miną napozór szorstką, ale z du­
szą i sercem prawdziwego kapłana 
Chrystusowego, szlachetnego czło­
wieka i wielkich zasług obywatela 
Płocka i Polski.

Prałat Lasocki już nie żyjel...

z wczorajszego święta pułkowego 4 p. s. s.
W dniu wczorajszym stacjonu­

jący w Płocku od wielu już lat 
i zżyty z plcckiem społeczeństwem 
4 pułk strzelców konnych ziemi Łę­
czyckiej obchodzi! w rocznice sw->- 
go powstania doroczne święto puł­
kowe. Ze względu na ciężkie cza­
sy uroczystości odbyły się skrom­
niej, niż zazwyczaj, i tylko we­
wnątrz formacji. W roku zato przy­
szłym, który będzie jubileuszowym, 
piętnastym rokiem istnienia pułku, 
święto pułkowe będzie obchodzone 
bardzo uroczyście w Łęczycy, gdzie 
4 p. s. k. w czasie wojny się for­
mował.

Na święto pułkowe przybył do 
Płocka dowódca II ej dywizji ka- 
walerji, p. gen. Wieniawa-Długo- 
szewski, wraz ze swym szefem 
sztabu, p. majorem Chwalibogow- 
skim. Prócz nich w święcie wzięły 
udział: 8 p. a. 1. z Płocka z do­
wódcą, p. pułk. Robakiewiczem, 
11 p. ułanów z Ciechanowa z za­
stępcą d-cy pułku, ppłk. Wysockim, 
na czele oraz 37 p. piech. ziemi 
Łęczyckiej z Kutna.

Już w sobotę wieczorem odbył 
się capstrzyk orkiestry 4 p. s. k., 
która pod eskottą plutonu strzel­
ców z oficerem na czele przejecha­
ła ulicami miasta.

W dniu wczorajszym o godz. 
10 rano na placu alarmowym pułku 
odprawił mszę św. kapelan garni­
zonu płockiego, ks. prałat Słonicki. 
Następnie cały pułk rozwiniętemi 
plutonami w pełnym galopie prze­
defilował przed p. gen. Winiawą- 
Dlugoszewskim.

W południe w krytej ujeżdżalni 
pułku odbył się wspólny obiad 
żołnierski. Miły i ciepły nastrój 
potęgowały serdeczne przemówie­
nia. Wygłosili je pp.: gen. Winią-

wa-Długoszewski, d ca garnizonu 
płk. Więckowski, ppłk. Wysocki, 
ks. kap. Słonicki i inni. W imie­
niu społeczeństwa cywilnego prze­
mawia) p. starosta Klotz oraz p. 
prof. Wilk, których przepojone głę­
boką wiarą w potęgę polskiego 
oręża przemówienia wywołały żywy 
odzew wśród zebranych.

Po przemówieniach odbyło się 
uroczyste wręczenie 4 p. s. k. od­
znaki pułkowej 11 p. uł. legjon., 
a następnie dekoracja odznaką puł­
kową 4 p. s. k. całego szeregu 
starszych oficerów pułku z ks. ka­
pelanem Słonickim na czele.

Zawody konne.
Po południu na placu koszaro­

wym, odbyły się zawody konne, 
na które przybyły tłumy publicz­
ności.

W konkursie oficerskim pierwi 
szego stopnia pierwszą i trzecią 
nagrodę zdobył p. por. Jan Płosso, 
drugą—p. por. Gonera. W konkur­
sie podoficerskim pierwsze miejsce 
zdobył plut. Piotrowski, drugie 
wachmistrz Godlewski, trzecie plut. 
Różycki, czwarte kapral Antoniew- 
ski.

Prócz tego odbył się konkurs dla 
strzelców młodego rocznika, którzy 
wykazali się doskonałem opanowa­
niem koni, świetnym dosiadem i 
zaimponowali brawurową jazdą na 
przeszkodach.

Przy dźwiękach orkiestry p. 
gen. Wieniawa-Dlngoszewski rozdał 
nagrody zwycięzcom,którzy nas 
nie przedfiladowali w gi 
żywo Oklaskującą ich

Po zawodach oficerowie pu
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Odsiecz wiedeńska
na znaczkach.

Pragnąc przyczynić się do ucz­
czenia jubileuszu odsieczy wiedeń­
skiej, ministerstwo poczt i telegra­
fów wypuszcza znaczki do opłaca­
nia zagranicznych listów poleco­
nych. Będą to piękne znaczki w 
kolorze szafirowym, z reprodukcją 
znanego obrazu Matejki. Przewidu­
jąc, że znaczki te będą cieszyły 
się powodzeniem w Austrji, mini­
sterstwo wyśle je na wystawę fila­
telistyczną do Wiednia.

Prymas Polski kard. Hlond w Wiedniu. Echu cofnięcia paszportów ulgowych
dla pielgrzymek polskich do Rzymu.Prymas Polski J. Em. ks. kardy­

nał dr. Hlond, powracając onegdaj 
z Rzymu, zatrzymał się w drodze 
powrotnej do Polski na krótki czas 
w Wiedniu, aby złożyć kardynało­
wi wiedeńskiemu Innitzerowi wi­
zytę i omówić z nim, jakoteż z kie- 
rującemi osobistościami Komitetu 
Zjazdu Katolików kwestję uczest­
nictwa katolików polskich w tym 
zjeździe, rozpoczynającym swe obra­
dy w początkach września w związ­
ku z rocznicą 250-lecia uwolnienia 
Wiednia od nawały pogańskiej, 
przypadającej w pamiętny dzień 
12 go września r. b.

Konferencja Prymasa Polski z 
anstrjackimi dostojnikami kościel­
nymi będzie z pewnością posiada­
ła doniosłe znaczenie dla całego 
ukształtowania programu uroczy­
stości jubileuszowych, który w naj­
bliższym czasie ma już zostać de­
finitywnie ustalony, zwłaszcza, że

Papież odwiedzi bazyliKi 
św. Pawia na Murami

i N. M. Panny Większej.
W dniu 30 czerwca, uroczystość 

Nawrócenia św. Pawła, Ojciec św. 
odwiedzi bazylikę przy drodze 
ostyjskiej, odnawiając ceremonje 
papieskie, zaniechane tu od r 1870.

Uważa się za pewne, że Pius XI 
w dniu 15 sierpnia odwiedzi bazy­
likę N. Marji P. Większej i tam

i właściwie tylko trzy miesiące dzie­
lą nas od tej wiekopomnej rocr li- 
cy, obchodzącej w wysokiej mie­
rze społeczeństwo polskie.

W czasie swego pobytu w Wie­
dniu zamieszkał Prymas ks. dr. 
Hlond w klasztorze XX. Salezjanów.

Jak donosi «Oeuvre* francuski 
minister spraw zagranicznych Bon- 
cour oświadczył ministrom spraw 
zagr. Małej Ententy, że Francja nie 
podpisze paktu czterech mocarstw 
przed zebraniem się konferencji 
światowej ekonomicznej i przed 
poprzedniem zakomunikowaniem 
tekstu tegoż paktu państwom Ma­
łej Ententy.

Ponadto tekst paktu ma być 
utrzymany w ramach oświadczenią 
państw Małej Ententy z 24 go 
marca, według którego kraje te 
pakt ten uznają tylko wtedy, jeże­
li nie będzie on stanowił niebez­
pieczeństwa dla ich granic.

Pozatem słychać, że Boncour 
oświadczył, że — jego zdaniem — 
podpisanie paktu czterech przez 
Francję powinno nastąpić dopiero 
po poprzedniem porozumieniu się 
Francji z krajami Małej Ententy 
i z Włochami.

(KAP.). „Germania* (N r 140 
z 23.V.33 r) umieściła następującą 
wiadomość z Rzymu:

.Według nadesłanego właśnie 
do Rzymu z zupełnie wiarogodne-

Piotr Bernus w .Journal de 
Débats* twierdzi, że zdecydowanie 
przeciwne paktowi czterech, stano­
wisko komisji dla spraw zagra 
nicznych w Izbie deputowanych 
jest głównym wynikiem energicz­
nego sprzeciwu Polski i państw 
Małej Ententy.

Ojciec św. do lotników.
Przyjmując w tych dniach na 

audjencji członków kongresu aero- 
nautycznego Ojciec św. wygłosił 
krótkie przemówienie, w którem 
życzył, by lotnictwo rozwijało się 
coraz lepiej ku pożytkowi pokojo­
wej komunikacji, a nie służyło ce­
lom wojennym.

go źródła we Lwowie doniesienia 
władze państwowe polskie odmó­
wiły pewnej pielgrzymce ukraift- 
skiej paszportów na drogę do Rzy. 
mu. W Wiecznem Mieście i w 
świecie katolickim oczekuje się 
że wyższe władze państwowe Pol­
skie wystąpią z pewnością prze- 
ciwko temu nadużyciu. Z drugiej 
strony nadzwyczaj przykre wraże­
nie, które tu już przedtem zrodziły 
się wskutek traktowania Ukraińców, 
a wśród nich również ukraińskich 
księży, przez władze polskie, zna- 

( lazły nowe potwierdzenie“.
Wiadomość powyższa podana 

przez .Germanię* nie jest ścisła. 
Zakaz paszportowy nie obejmuje 
specjalnie Ukraińców, ale odnosi 
się wogóle do wszystkich pielgrzy­
mek, w pierwszym rzędzie polskich. 
Ostatnio np, władze odmówiły 
paszportów ulgowych dziennikarzom 
polskim na międzynarodowy kon­
gres dziennikarzy katolickich do 
Rzymu.

Wbrew zatem doniesieniu „Gtr- 
manii*, zakaz wydawania paszpor­
tów pielgrzymkom katolickim nie 
ma na celu prześladowania mniej­
szości narodowych, ale wywołany 
jest innemi względami.

Ukłuli japońslio-clilńsłt! o zawieszeniu M 
podpisany.

Francjo nie podpisze paktu czterech 
przed konferencją londyńską.

również odnawiając tradycyjne uro­
czystości i dopełniając w ten spo 
sób przepisowej pielgrzymki jubi­
leuszowej po czterech bazylikach 
rzymskich.

Vezwlunam czynny.
Od tygodnia trwa wzmożona 

aktywność wulkaniczna Wezuwju 
sza, przynajmniej narazie nie groź 
na. Z głębi krateru wznoszą się 
olbrzymie płomienie. Dają się sly 
szeć podziemne huki.

Od czasu do czasu wulkan wy 
rzuca kamienie i wielkie chmury 
popiołu. Poza środkowym otwo 
rem krateru utworzyły się dwa kra 
tery boczne. 

IM miirol dUt wilikni
w Lizbonie.

Z Lizbony donoszą, że w szko­
le marynarki wojennej, położonej 
w pobliżu miasta, wyleciał w po­
wietrze skład amunicji. Siła wy­
buchu była tak wielka, że w licz­
nych domach w Lizbonie wylecia­
ły szyby, a w niektórych nawet 
popękały ściany. Wśród ludności 
miasta zapanowała niesłychana pa­
nika. Część ludności w popłochu 
wybiegła za miasto. Większość 
zabudowań szkoły marynarki wo­
jennej leży w gruzach. Liczba 
ofiar nie została dotąd dokładnie 
ustalona.

Tymczasowy japońsko • chiński 
układ o zawieszeniu broni został 
we czwartek podpisany przez głów­
nodowodzących armji chińskiej 
i japońskiej w Mivun.

Na wszystkich frontach wstrzy­
mano ogień.

Jak słychać, układ postanawia, 
że Chińczycy cofną się do linji 
biegnącej na południe od linji ko­
lejowej w Kalganu do Pekinu i Tien- 
sinu.

Japończycy pozostaną na razie 
na swych stanowiskach. Rokowa-

Czy Jesteś Już członkiem M
L. O. P. P. ! 

nia o ostateczne zawieszenie broni 
odbędą się w późniejszym terminie.

Wacław Ciechowski.

Przyszłość Płocka.
Wytłómaczywszy sobie, że Płock 

nigdy nie będzie ośrodkiem prze­
mysłu i handlu, nasze miasto, jego 
Rada, oraz wszyscy jego miłośnicy, 
którzy powinni coraz prędzej zor­
ganizować się, winni dążyć do na­
dania naszemu miastu charakteru 
osiedla wypoczynkowo-leczniczego. 
Tern oraz kolonją studentów, uczni 
i emerytów winien być Płock, tem 
w pewnej mierze już jest, półświa- 
domie, czy nieświadomie czynił już 
dotąd wiele, aby dojść i doszedł 
do poważnych wyników w tym kie­
runku, sama historja, życie samo 
wytknęło mu jego przeznaczenie. 
Poddać się mu należy. Płock już 
ma dziesięć zakładów naukowych 
o charakterze średnich lub wyższych 
nawet, niezależnie od zabytków sta­
rożytnych, posiada bibljoteki, mu­
zea, zbiory wszelkiego rodzaju, po­
niekąd jest już i stać się może 
w przyszłości Atenami polskiemi, 
wsiystko więc, co ma, należy utrzy­
mywać na odpowiedniej wysokości, 

powiększać, kompletować, wzboga 
cać, zabiegać o nowe. Płock tedy 
winien być zamieszkiwany przez 
uczonych wszelkiego rodzaju, pro­
fesorów, literatów, emerytów, stu 
dentów i uczni wszelkich zakładów 
naukowych oraz ludność zajętą 
ogrodnictwem, hodowlą kwiatów, 
owoców, jarzyn, wytwarzaniem 
wszystkiego, co do wygody i życia 
kulturalnego jest potrzebne. Mogą tu 
być i są pożądane wytwórnie wyro­
bów artystycznych, jakichś kilimów, 
pamiątek i t. d., które turyści na­
bywać będą, powinno kwitnąć ho- 
telnictwo, przemysł restauracyjno- 
cukierniczy i w tym kierunku na­
leży wytężyć siły, wykazać inicja- 
tywę.

Płock jest miastem pięknem. 
Piękno to należy konserwować i kul­
tywować, gdyż ono może się stać 
źródłem i podstawą jego zamożności.

Jako miejscowość wypoczynko- 
wo-lecznicza, Płock posiada prze- 
dewazystkiem cztery walory: po­
wietrze, światło, wodę i ciszę, 
wszelka więc działalność zarządu 
miejskiego winna być natężana 
przedewszystkiem w kierunku ich 
utrzymania w należytym stanie 
i jakości. Ze światłem jest zupeł­

nie dobrze i w tym względzie nic 
przedsiębierać nie potrzeba. Nie 
ma w Polsce miasta, któreby miało 
tyle jasnych i słonecznych dni, 
w którem spacery byłyby możliwe 
przynajmniej 27 doi nawet w ta­
kich miesiącach, jak styczeń i luty, 
bo o innych i wspominać nie po­
trzeba, wszystkie ich dnie są spa­
cerowe.

Z powietrzem zasadniczo jest 
również dobrze, kanalizacja naogół 
funkcjonuje sprawnie, ale spoczy­
wać pod tym względem na laurach 
nie należy, konieczną jest jaknaj- 
pilniejsza uwaga nad możliwościa­
mi utrzymania powietrza w czysto­
ści i uprzedzania możliwości zatru­
wania go, co zwłaszcza w zachod­
niej dzielnicy miasta jest szczegól­
nie wskazane. Wodę Płock ma 
doskonałą, nie gorszą od tak wy­
chwalane] wody warszawskiej, a lep­
szą może, gdyż czerpaną jest 
z większego znacznie pod wzglę­
dem objętości basenu (Wisła pod 
Płockiem jest dwa razy szersza, 
niż pod Warszawą), w którym nad 
ideálnem jej oczyszczeniem i na­
daniem jej uzdrawiających włas­
ności pracuje słońce, tlen powie­
trza i miljouy ton piasku wiślanego.

Dla utrzymania tak cenionej w 
miejscu wypoczynkowem ciszy na 
razie nic jeszcze czynić nie potrze­
ba, ruch kołowy jest dostatecznie 
mały z wyjątkiem dmuch targowych 
dni w tygodniu, ale miejsce na 
targowisko tak szczęśliwie wybrano 
na krańcu miasta, że właściwie i ten 
ruch nie zakłóca zbytnio płockiej 
wielkiej ciszy, którą ludzie kapryś­
ni, a niesprawiedliwe zwłaszcza pa­
nie za minus jego poczytują, mó­
wiąc: .miasto zbyt ciche, zbyt nud­
ne*. Nie godzi się mędrcowi od­
powiadać nawet na tak niesłuszne 
ząrzuty.

Aby przecie stali i przyjezdni 
kuracjusze mogli korzystać w na­
leżytej mierze z powietrza, światła 
i pieszego sportu (najtańszy, naj­
zdrowszy, najprzystępniejszy dla 
wszystkich bez różnicy płci i wieka 
oraz najbezpieczniejszy rodzaj, przy 
którym od czasu do czasu kogoś 
na śmierć zaboksowywują, gdyś 
pieszy sport to wam nie żaden boks), 
trzeba tak urządzić, aby było dużo 
miejsca do chodzenia, leczenia się 
światłem i tlenem, Potrzebne M 
chodniki, ogrody, utite zadrzewione.

(d. c. n.)
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzy k.

DzU. Poniedziałek 29 oaaje—Maksyma.
Jutro. Wtorek 30 mafa—Feliksa p-

Dyżury lekarskie
Poniedziałek 29 maja —dr. Winogron, Sien» 
kiew'icza 35,

Dyżury aptek
Poniedziałek 29 maja — Wlodkowski, ul. 
-Grodzka.

Biblioteki
glhljotcka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do ' popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział HRstoryozno-Kulturainy

^Rytiek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnldzo-Lwdoznawoiy
(Rynek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością") 
•otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8-10. w niedziele od 

godz, 10 — 13.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 11—12. w dni 

świąteczne od 12—1

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-iwa Hyglenicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątka od 7 —9 wiecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią­

tki od godz- 8—9.

Kino .Nowości"
wyświetla dziś i dni następnych £ilm p. i. 

„Boczna Ulica".

Temperatura
■w dniu wczorajszym o godz. 6 rano-f- 10°. 

o godz. 12 -f- 13% o godz. 18 4- 12%

Ruch Towarzystw
g Walne zebranie Tatr. 

Wioślarskiego. W piątek 2 
czerwca b. r. o godz. 19 odbędzie 
się w lokalu zirnpwym Zwyczajne 
Walne Zebranie’ członków Towa­
rzystwa Wioślarskiego w Płocku. 
Na porządku obrad znajdują się 
m. in. sprawozdanie z działalności 
Zarządu, wniosek Zarządu o zatwier­
dzenie regulaminu pocztu sztanda­
rowego i instrukcji dla dyżurnych 
w lokalu zimowym, wniosek Zarzą­
du o zmiejszenie rodzinom człon 
ków składek członkowskich do po­
łowy (Par. 22 Statutu), wnioski 
członków (Par. 29 Statutu) i inne 
sprawy. Wolne wnioski.

Zarząd prosi o jaknajliczniejsze 
przybycie nu zebranie.

Wiadomości potoczne
H Przesunięcie termina. 

Ministerstwo W. Ř. i O. P. prze­
sunęło termin nadsyłania do apro­
baty rękopisów wszystkich pod­
ręczników szkolnych do 15 czerwca 
b. r. Pożądanem jednak jest, by 
firmy wydawnicze skladąły rękopi­
sy juz w pierwszych dnlaćh czerwca-

H Kar* dbrony przeciwga­
zowej. Płocki powiatowy Koml- 
te< Ligi ObrOny Przeciwlotniczej 
> PrzeciwgMówsJ, organizuje w

Płocku drugi kurs obrony przeciw­
gazowej dla ludnoś:! miasta. Kurs 
rozpoczyna się dziś w poniedzia­
łek 29-go b. m. o godz. 6 wiecz.

Zapisy na kurs przyjmuje 
kancelarja powiatowego Komitetu 
L O.P.P. w Płocku przy ulicy Ko 
legjalnej 15 2-gie piętro pokój 
Nr. 24.

Ze względu na konieczność 
przeszkolenia jak największej licz­
by osób na wypadek wojny w 
obronie przeciwgazowej choćby 
tylko indywidualnej pożądane jest 
zgłoszenie się możliwie największej 
ilości kandydatów. Będzie to speł­
nienie poważnego obowiązku oby­
watelskiego.

H Odnowienie gmachu Tow. 
Naukowego. Przed kilku dniami 
przystąpiono do robót murarskich, 
mających na celu otynkowanie 
i odnowienie zzewnątrz starej ka 
mietlicy płockiego Towarzystwa 
Naukowego przy Rynku Kanonicz­
nym 8. Z kamienicy tej tynk zo­
stał zerwany jeszcze w r. ubiegłym.

Narazie odnawia się gmach od 
strony podwórza, wystawionej na 
południe.

H Niema już alejki za Te­
atrem Głośna była w swoim 
czasie sprawa sporu między właści­
cielem domu przy ul. Piekarskiej 5, 
a Magistratem płockim.

Magistrat, przeprowadzając przed 
paru laty alejkę na stoku góry 
Tumskiej za gmachem Teatru Miej­
skiego, poprowadził aleję przez 
Skraj ogrodu, znajdującego się na 
tyłach domu przy ul. Piekarskiej 5. 
Parkan, mimo oporu właściciela 
ogrodu, przesunięto o 2—3 metry 
w stronę domu.

Spór trwał dość długo. Obec­
nie po wygraniu sprawy w sądzie 
właściciel gruntu przesunął szta­
chety parkanu na dawne miejsce, 
zagradzając całkowicie na prze­
strzeni kilkudziesięciu metrów spa­
cerową alejkę.

Miły spacer za gmachem Tea­
tru Miejskiego zaliczyć dziś można 
tylko do wspomnień.

H Motorówka na plażę miej­
ską. Wyjątkowo zimna w tym 
roku wiosna znacznie opóźniła ter­
min miłych dla każdego płoccza- 
nina wywczasów na miejskiej pla­
ży, znajdującej się na piaszczystej 
kępie powyżej mostu. Trudno na­
wet w przybliżeniu określić, kiedy 
sezon plażowy będzie się mógł 
rozpocząć.

Dzierżawcy piaty miejskiej czy­
nią mimo to przygotowania na 
przyjęcie gości. Przystań z szatnią 
jut od dawna stoi przy piaty. 
Ostatnio przerobiono łódź żaglową, 
przewożącą gości z brzegu płoc­
kiego na plażę. W jednym z płoc­
kich warsztatów samochodowych 
wmontowano w łódź motorek, któ­
ry znacznie ułatwi przewożenie pla­
żowiczów.

Inowacjs ta niewątpliwie z uzna­
niem będzie przyjęta przez amato­
rów plaży.

©spnmnły przebieg zjazdu delegatek
Stowarzyszeń Mlodzleły Żeńskiej w Sierpcu.

(od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego“).
Kasztelański gród Sierpc gościł 

w swych podwojach dwudniowy 
zjazd delegatek lokalnych oddzia­
łów Zrzeszenia Patronatów Stowa­
rzyszeń Młodzieży Polskiej Żeń­
skiej z terenu diecezji płockiej 
24 i 25 maja r. b.

Podniosłe to były chwile dla 
Sierpca. Dawno, już nie było tu 
takiego poruszenia i ożywienia... 
Komitet zjazdowy doskonale ujął 
wszystkie przygotowania w organi­
zacyjne ramy. Mieszkańcy Sierpca, 
jako szlachetni obywatele, ujawnili 
w całej pełni swą staropolską goś­
cinność.

Uczestniczek zjazdu liczono 360. 
Otrzymały one łącznie z przedsta­
wicielkami patronatów kwatery w 
domach prywatnych.

Grono pań zajęło się pracą or­
ganizacyjną w sekcjach kwaterun­
kowej, żywnościowej, dekoracyjno- 
wystawowe. Biuro meldunkowe 
zorganizował przy życzliwej pomo­
cy ks. patron Stefan Nowak, który 
sprawą rozkwaterowania przyjezd­
nych pokierował z całą znajomoś­
cią rzeczy.

Zjazd rozpoczął się 24 maja 
nabożeństwem w kościele po-klasz- 
tornym. Mszę św. odprawił ksiądz 
dziekan miejscowy, a kazanie wy­
głosił ks. kanonik Zygmunt Mo- 
stelski z Bielska. Po nabożeństwie 
odbyła się wspaniała defilada sto­
warzyszeń, z szeregiem organizacyj­
nych sztandarów na czele. Podczas

" Zabezpieczenie góry za 
Teatrem Miejskim. Pisaliśmy 
niedawno o powolnem obsuwaniu 
się stoku górskiego z tyłu gmachu 
Teatru Miejskiego i o grozącem 
stąd niebezpieczeństwie dla prze­
chodniów, spacerujących po znaj­
dującej się tam alejce.

Przed kilku dniami magistrat 
przystąpił do prac zabezpieczają­
cych, mających na celu zapobie­
żenie dalszemu obsuwaniu się góry. 
Nawiezioną ziemię umacnia się zi- 
pomocą palików. W pracach tych 
bierze udział kilkunastu robotników.

r? To w Płocka paląca spra­
wa. W Płocku daje się odczuwać 
brak miejsc ustępowych na placach 
publicznych i ulicach. Bolączka ta 
na placach publicznych przyczynia 
się do zanieczyszczania tych pla­
ców. Jest to rzecz nieunikniona 
na tych zwłaszcza placach, gdzie 
bawią się dzieci.

Magistrat winien o tern pomy­
śleć, by w ustępy zaopatrzeć choć­
by najbardziej uczęszczane place 
publiczne.

Mowoolworioay Zakład Maohaalouy 
STANISŁAWA BĄCZKA 

w ptooku, ąny ul. BMaMaf No 4. 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

mechaniki wchodzące. 
CENY NIZKIB. 148-9-6

OFIARY.
Ma .flarttaa" itumlMi wluńea nu truM«

przemarszu do kościoła i z kościo­
ła, oraz w czasie defilady przygry­
wała znakomicie orkiestra Straży 
Pożarnej Sierpeckiej.

Otwarcie zjazdu nastąpiło w sali 
kina .Jutrzenka“. Zagaił zebranie 
i powitał przybyłych na zjazd k*. 
prałat M. Okólskł; dziekan sierpec- 
ki. Następnie przemówił Sekretarz 
Jeneralny Związku, ks. prałat Józef 
Strojnowski, który zaproponował na 
przewodniczącego zjazdu ks. dzie­
kana Okólskiego. W preżydjam 
zasiedli pp. starościna RóżałówSkS, 
Józefkowiczowa, Kłobukowski, Kle- 
nowiczowa, Radomyska, ks. dyrek­
tor Dulczewski i Wasilewska,

Przemówienia powitalne wygłosili: 
pp. wicestarosta Klenowicz, Miese- 
kowski, prezes Rady Dekanalnęj 
Akcji Katolickie], Źelewski, bnk- 
mistrz miasta Sierpca, ks. dyrektor 
Dulczewski z Płocka, prezeska Do­
mańska i druh Mazurowski. Odczy­
tano szereg gratulacyjnych listów 
i depesz, poczem odśpiewano .Hej 
do apelu stańmy wraz budować 
Polskę!“... Nastąpiły kolejno Spra­
wozdania, referaty, dyskusje. Sło­
wem potoczyła się prąca, objęta 
programem, a trwająca dwa dni 
całe. Sprawozdanie złożył ks. dyr. 
prałat Strojnowski.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje wystawa kobiecych robót 
ręcznych, zorganizowana przez 
p. Witkowską, Wierzbowską, Ta­
rnowskiego i innych. Eksponaty 
przywiozły poszczególne druchny. 
Nagrody w drodze konkursu otrzy­
mały Stowarzyszenia: z jiąrafji 
Sierpc, Sułocin i Bledzewo, na­
stępnie Radziwie, Kępa Polska» 
a listy pochwalne dostały Stowa­
rzyszenia: Czerwińsk, Raciąż, Skę­
pe, Rościszewo i Bożewo.

Z referatów wyróżniał się tre­
ścią i formą referat p. przełożonej 
Pimarowicz, n. t. .Apostolstwo 
druchny w służbie Boga i Ojczy-

I zny'. Przy zakończeniu gorące 
słowo do młodzieźy wygłosił dy­
rektor gimnazjum ks. dr. PomasĆ.

Zjazd wysłał depesze do Prtzy 
denta Rzeczypospolitej, profesora 
Mościckiego i do J. E. Ks. Arcy­
biskupa Płockiego do Rzymu, skąd 
już nazajutrz nadeszła serdeczna 
odpowiedź z błogosławieństwem 
z Wiecznego Miasta dla zjszdtt.

Ki.
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Poniedziałek 29 maja
WARSZAWA 11.40 PzmuM P 

10.10 Płyty. 13.29 Kom. P.I.M.

tocliniczn». 22.30 Mu«yŁ» t»n.
2-1.00 Mukylcu Irn.

15.35 Witód Irnhiok. IM0

“ " I V 
.RB 
tg; Sa ■:Æ a

Wtorek 50 maja 
WARSZAWA. 11.40.



Nr. ti?Str. 4

Ze wspomnień kapłana. 2».

Z MHZOWSZH PŁOCKIEGO

Rok
gedakcj

FARAMUSZKI.
siwi e id: 
so rod:

.GŁOS MAZOWIECKI*-29 maja 1933 r.

aiejsî 
cy dt 
-gd: 
liczb ’ 
nawę 
dokłs 
gnid 
BI»C 
do N

P 
> la oi 

icyst 
» gi 

i na : 
istotl 
ZtMC 
hu 

now 
Bisk 

I Paw

jedna renegat, 
gimnazjum tylko 
męźa-nauczyciela.

Do l*go oddziału mogą się zapisy» 
wać dzieci do lat 6*ciu.

Szkoła specjalnie przygotowuje 
do 1-szej klasy gimnazjalnej 
według nowego ustroju szkol­

nictwa.
Ceny niskie, kryzysowe.

Dla zamiejscowych internat 
przy szkole. 142.10-7

Matki!!! 
Żądajcie w apte­
kach i składach 
aptecznych hy- 
gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymujący 

ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.

Malowanie, sztukowanie:
Nie pomoże blansz i róź, 
Kiedy dama stara już—

À zaś kiedy panna młoda,
Świeżej cery pod tynk szkoda. 

Bo od najpiękniejszych farb 
Piękniejszy młodości skarb.

Więc panienki, panny, panie

powied: 
dotykaj 
meślir 
Zarząd: 

.pěj obi 
do źró 
siwo w

1 czej lo 
podło?'

I obrony 
Iką ana 
I ki boi 
I się nic 
Idy i d 

I wotnej 
I wreszc 
I drzwi 
I myślic 
I worali 
I dów j> 
I Zai 

• zabić
■ dzila s
■ podał: 
I ki atr 
I pinów 
I darcie 
I laicy s

■ nie 1
■ * fcc

Na czasie!I!
KSIĘGARNIA
„B-cla DETRYCHOWIE" 

w Płocku, ul. Koiegjalna Nr- 13 

poleca uwadze Wielebnemu 
Duchowieństwu aktualne 
wydawnictwa

Ks. T. Kowalewski
Katechizm kurs niższy

Ks. T. Kowalewski
Katechizm kurs wyższy 
Obrazki
układu Ks. Kowalewskiego 

Pamiątka Komunji św. Generalnej

Nowośtm
Ks. Fr. Flaczyliski 

Czytania czerwcowe.
Wmlkc uskuteczniamy natychmiast.

Prywatna Koedukacyjna 
6-kL Szkoła Powszechna

Józefa Ziółkotrisłdego 
w Placku, Stary Rynek 22, m 4b 

przyjmuje zapisy codziennie w go»

kwe 
kiep 
wh
a

Gdyż w tern wszysfkiem żaden sens. 
Bo ta sztuczność to nie. . sztuka 
1 nikogo nie oszuka — LfiCh.

Piffl 1 III Polski.
Onegdaj w nocy przez Stołpce 

przekradł się do Polski z Sowie­
tów osobnik, który, po wylegitymo­
waniu go przez K. O. P., okazał 
się jeńcem austrjackim z czasów 
Wielkiej Wojny, wziętym do nie­
woli w Karpatach w 1915 roku.

Jak się okazało, jest to niejaki 
Pioto z Wiednia, który pieszo przy­
był do Polski z Władywostoku.

KUROWO, pow. sierpecki.
Koncert wokalno-kameralny. 

Odbył się tu pierwszy koncert wo- 
kalno-kameralny. Na program zło­
żyło się słowo wstępne p. organi­
sty Szpury o znaczeniu i wpływie 
muzyki i śpiewu na duszę czło­
wieka. Główną treścią koncertu 
było wykonanie pieśni ludowych 
lub na ludowych motywach opar­
tych przez 3 lub 4 głosowy chór 
mieszany. Chór wykonał 8 utworów.

Produkcje fortepianowe, wyko­
nane przez p. Szpurę, objęły utwo­
ry najwybitniejszych kompozyto­
rów, m. in. Bethovena, Mozarta. 
Muzykę podzielono na utwory kla­
syczne, fantazyjne, salonowe i ta­
neczne, lekkie ludowe.

Skrzypce (p. Szpura) przy akom­
paniamencie p. A. Jankowskiego 
objęły utwory Pergolesi'ego i ta­
neczne lekkie. W międzyczasie 
koncertu amatorzy druh Stan. Paw­
lak i druh Henryk Żmijewski wyko­
nali polkę „Rampampam* na 4 ręce.

Na zakończenie koncertu ode 
grano arcywesołą komedjo-operet-

^gTószenirTSrobnM

Irzy pokoje řwszelklcml wyg®- 
datai zaraz do wynajęcia. Wiado­
mo«, Warszawska 12 u właścicielki.

kę. Sala po brzegi wypełniana. 
Nawet z sąsiednich parafij ja r z 
Gozdowa, Mochowa i Słupia przy­
była licznie młodzież.

Zabawą taneczną towarzyską 
wśród serdecznego nastroju zakoń­
czono miły i piękny ten dzień 
w Kurowie.

Inicjatywę i kierownictwo za­
wdzięczać należy niezmordowane­
mu w pracy społecznej dyrektoro­
wi chóru, p. Szpurze. Sem.

SKĘPE, pow. lipnowski.
W dowód wdzięczności. (Od 

wł. koresp.) W Skępem — parafji 
słynnej na całem Mazowszu z Cu­
downego Obrazu Matki Boskiej 
i licznych do Niego pielgrzymek, 
sędziwego miejscowego proboszcza, 
ks. kan. Leona Machczyńskiego, 
spotkała ze strony parafjan mila 
niespodzianka.

Z okazji 10 lecia działalności 
ks. kan. Machczyńskiego na tej 
ważnej placówce, liczne grono 
osób, przeważnie ze środowiska 
bardzo tu licznej inteligencji, po­
stanowiło samorzutnie wyrazić rru 
swe uznanie i wdzięczność za jego 
dziesięcioletnią duszpasterską i oby­
watelską pracę.

Komitet w tym celu utworzony 
wyznaczył na tę zbiorową manife- 
festację uczuć dzień 21-go maja. 
W dniu tym rano odprawił wobec 
przepełnionego kościoła mszę św. 
na intencję proboszcza miejscowy 
prefekt, który po mszy św. wygło­
sił podniosłą naukę o parafji, jako 
pierwszej, najważniejszej komórce 
życia religijnego i społecznego, na 
tle słynnego w tej materji orędzia 
Prymasa Polski Kardynała Hlonda.

Tegoż dnia wieczorem w no- 
wowykończonej sali przy remizie 
strażackiej odbyła się wieczornica 
ku czci proboszcza.

Na program wieczornicy złożyły 
się produkcje orkiestry, przemó­
wienia p. mag. R. Nerlewskiego 
i p. prof. d-ra W. Kwiatkowskiego, 
odczyt o Skępem ks. prof. Krysto- 
sika, deklamacje, recytacje i śpie­
wy chóralne pod bat. p. pref. Cz. 
Jankowskiego. Miłą atrakcją był 
kwartet smyczkowy w wykonaniu 
uczniów miejscowego Seminarjum 
Nauczycielskiego. Na zakończenie 
dano bardzo ładny ,żywy obrazek“, 
wreszcie przemówi) ks. kan. Mach- 
czyński.

Tak uczcili wdzięczni parafja- 
nie pracę swego duszpasterza. H.S.
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OBRAZKI tOClOöL
Była jeszcze 

ale związana z 
pośrednio, przez _ ___
Nie mogąc widocznie znaleźć I 
bie odpowiedniej partji śród spo- | 
łeczeństwa polskiego, a czając že I 
lata uchodzą, umiłowała młodszego 
od siebie moskala, przyjęła prawo­
sławie i wzięła z nim ślub w cerkwi 
Jej mąż był nauczycielem wstępl I 
nej klasy i sekretarzem gimnazjum 
figura bardzo nieciekawa. J»kó 
urodzony państwowiec, a przytem 
wielce zasłużony dla prawosławja, 
bo zdobył dlań jedną więcej 
owieczkę, uzyskał prawo trzymania 
młodszych uczniów „na stancji“. 
Tą drogą myślano wywierać rusy- 
ftkacyjny wpływ na najmłodsze 
pokolenie polskie. Chcąc nie 
chcąc, musieli rodzice w pewnych 
warunkach oddawać mu „na stan­
cję” swe dzieci. Ich wychowaniem 
miała się zajmować jego żonate- 
negatka, po której wiele sobie o- 
biecywano w sferach rosyjskich. 
Ale chłopcy doskonale wiedzieli o 
jej przeszłości i odnosili się do 
niej z rezerwą, czasami z jawnem 
lekceważeniem, a nawet potrafili 
być względem niej złośliwymi. 
Razu pewnego dzieci wróciły z 
jakiegoś nabożeństwa. Wychowaw­
czyni zapytuje: „Co to było dzisiaj 
za nabożeństwo w waszym koście­
le-? A na to 12 letni czupurny 
chłopak: „Pani się pyta? Przecież 
pani wie lepiej od nas, jakie to 
dzisiaj odprawia się nabożeństwo- 
w kościele katolickim *. Była to 
przymówka do zmiany wyznania. 
Odpowiedź chłopca szytko roznio­
sła się po mieście, ośmieszając 
doszczętnie niefortunną apostołkę 
idelogi rosyjsko-prawosławnej.

Inspektorem gimnazjum był 
moskal, obarczony liczną rodziną, 
wiecznie żyjący w tarapatach pie­
niężnych. Jako gorący patrjota- 
rosyjski, gotów był oddać życie 
za cara; jako nałogowy alkoholik, 
poświęcał bez wahania honor za 
butelkę wódki; jako zawsze głodny 
pieniędzy, nie gardził nawet mniej­
szą łapówką. Było to moskalisko 
dobroduszne, ale okropnie ograni­
czone i głupie.

Inni nauczyciele, a pośród 
nich jeden Polak, były to przewa­
żnie, „stupajki-, dla których alfą 
i omegą były rozporządzenia pań­
stwowe. Tylko dwóch czy trzech, 
a w ich liczbie ten drugi Polak, 
odznaczali się mocniejszą indywi­
dualnością; nadto w traktowaniu 
uczniów byli bezstronni, nie oglą­
dający się ani na narodowość ucz­
nia, ani na stanowisko jrgo rodzi­
ców.

(c. d. n.) Pleban.

(Dolně posniii) sędziów.
W dzienniku urzędowym Mini­

sterstwa Sprawiedliwości Na 10 
z dnia 15 maja b. r. obwieszczono 
o wolnych stanowiskach sędziow­
skich. W danej chwili jest wol­
nych 20 stanowisk — w tern 10 
dla sędziów okręgowych, a 10 dla 
sędziów grodzkich. Podania ze 
zgłoszeniem kandydatury na po­
wyższe stanowiska należy wnosić 
w terminie czternastodniowym od 
daty Dziennika, t. j. od 15 maja 
b. r. do właściwych prezesów sądu.

Rozkład jazdy pociągów
Płock—-Kutno Kutno—War. Kutno—Łódź Kutno—Włocl. 1 BÛL GLOUJV i ZEBÛUJ
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